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- Mobilizacja Endecji. 


W niedzielę odbyły się dwa wiece endee 
kie, na których przemawiali m. in. pos, Głą- 
biński i pos. Marjan Seyda. Nie były to wiece 

, mwykle, albowiem ZATÓWIO przemówienia obu 
tych posłów, jak też przyjęta rezolucja, wyra- 
źnie wskazują, do czego zmierza polityka en- 
docka w najbliższym czasie i w jakim kierun- 
ku rozpoczną się ataki mobilizujących się sił 
reakcji polskiej. d 

Nie będziemy dłużej zatrzymywali się nad 
przemówieniami p. Głąbińskiego, lub też p. 
Seydy. Żeby prostować kłamstwa i oszustwa 
polityków endeckich, należałoby prostować i 
obalać zdanie po zdaniu, słowo za słowem. 
Szkoda czasu į atłasu. Warto tylko podkreślić 
momenty najjaskrawsze w swym cynizmie. Oto 
np. p. Głąbiński, ekscelencja austrjacka i wier“ 
mopoddańczy sługa jego cesarsko-królewskiej 
mości nieboszczyka Franciszka I, nie może 
strawić, że na urzędy propagandy zagranicznej 
mianowamo, lub mają być mianowani ludzie, 
nie należący do slronnictwa endecji. Każdy, 
kto nie jest endekiem, musi tedy być germano- 
tilem. A jeżeli ktoś jest germanofilem, natych- 
miast musi zawierać układy z Niemcami. Bo- 
decja z eks. Głąbińskim ua czele, od kilku dni 
z wytrwałością manjaków rzuca oszczerstwa 
i na Rząd, w którym ma swoich ludzi!) 1 na 
tow. Daszyńskiego, a choć wiedzą, że kłamią 
i bezczeszczą uczciwych ludzi, nie ich w niec- 
mej robocie p'e. powstrzyma, albowiem nie- 
złomną ich zasadą jest: iżyć i bezcześcić, ile 
tylko się da, zawsze coś niecoś z tego zostanie, 

' Ale sam p. Głąbiński, który ant jednego 
dowodu nie posiada na poparcie swych zarzu* 
tów, skierowanych pod adresem rzekomych 
„germanofilów", opowiada na wiecu, że to u 
miego zjawił się delegat niemiecki, w celu po- 
rozumienia się z nim. A jeśli tak, więc z żela- 
zng logiką wysnuwa wniósek: 

„Jeśli n mnie zjawił się ten delegat nie- 
miecki, to nie mam racji przypuszczać, że nie 
był u innych grup, i u tych, co zdradzają dąż- 
ności filoniemieckie. Tam się toczą pogawęd- 
ki pclityczne”. ABA 

Za pozwoleniem, panie profesorze! Jeśli 
Niemiec zjawił się u pana, to dlatego, że zna- 
fąc przeszłość polityczną pana i pańskiej par- 
tji, mógł śmiało liczyć na to, że właśnie z En- 
dekami najłatwiej porozumie się. Wszak po- 
rozumiewało się Koło endeckie w Petersburgu 
z katami carskimi, a Koła polskie w Berlinie 
i Wiednit z kajzerami niemieckim i ausfrjac- 
kim! Czemuż więc dzisiaj stało cośkolwiek na 
przeszkodzie porozumieniu wsteczników eg- 
a. "€ pogrobowcami junkrów, niemiec 

ich?. ż l 

T włeśnie fakt, Ze Endecja tak bardzo krzy- 
czy © rzekomem porozumieniu się „germalio- 
filów, z Niemcami, każe przypuszczać, że to 
Endecja jest na drodze porozumienia się z 
Kappami i Liittwitzami i że w takich razach 
dobrze jest krzyczeć: gwałtu — dla odwróce- 
nia uwagi od siebie. 


Cóż to za Niemiec by? u pana, p. Głąbiń- 
ski, i czego on choiał? Czy aby nie jest pan na 
śliskiej drodze, prowadzącej prosto do germa* 
nofiilstwa? 

S Brak miejsca nie pozwala nam zająć się 
mową p. Seydy, jednego z kandydatów do bu 
ławy hetmańskiej po samym Dmowskim. Przy- 
taczamy tylko rezolucje, brzmiące tak: 
„Zgromadzeni na wiecu w dniu 29 sierpnia 
Polacy i Polki: 1) składają hołd walecznej i 
, mwycięskiej armji naszej, oraz dzielnym jej 
francuskim towarzyszom broni, z generałem 
- Weygand'em na czele; > 
2) Wzywają społeczeństwo do wytrwania 
„w czujności wobec zewnętrznych i wewnętra- 
Mych wrogów państwa i pochwaleją patrjotycz- 
„ my wysilek spoleczeństwa wielkopolskiego i po- 


| 


| 


: 


morskiego, celem stworzenia zachodniej armji 
rezerwowej; 
8) żądają reorganiazcji armji, oraz wyrugo- 
wania z niej tajnych organizacji i oczyszcze- 
nia szeregów a żywiołów, uprawiających w niej 
politykę; 
4) Żądają zbadamia przyczyn poprzednich 
klęsk i ukarania w $ Í 
Ze żądają rewizji urzędów cywilnych, zmiej- 


stanowczo i 
państwami sprzymierzonemi ; 

| milku rządu dla korzystnego załatwienia spra- 
wer: Gdańska, G, Śląska, oraz dla zjedmoczemia 
z macierzą tych ziem na wschodzie, które są 
polskie i do Polski ciążą”. OG 


Pierwsza rezolucja jest sabotowaniem i 
pojkotowaniem Naczelnika Państwa i Naczel- 
nego Wodza i zapowiada ostrą, nie przebiera- 
jącą w środkach walkę z nim. 
"Dah jest przyznaniem się do próby zdra- 
dy stanu przez tworzenie odrębnej armji po- 
znańskiej, mającej służyć do wyłącznego użyt- 
ku Endecji, do walki bratobójczej wewnątrz 
kraju, do kontrrewolucji społecznej. 
Trzecia wykazuje niezłomną wolę Endecji 
opanowania armji, ponieważ bez pomocy ar- 
mji nie dadzą sobie rady, choćby mieli na swe 
usługi rezerwy poznańskie. „Tajna organizacja 
w wojsku”, to ' ci, oo nie stoją jawnie 
po stronie Endecji, co nie uznają genjuszu woj- 
skowego Dowbora, kapitulanta przed Niemca- 
|. Czwarta jest dalszym ciągiem poprzedniej 
i jej rozszerzeniem. i 
- Piąta zmierza do zendeczenia urzędów i 

usunięcia wszelkich elementów „nieprawomy- 
álnych“ z endeckiego punktu widzenia, - 

W. pierwszym rzędzię idzie tu o Min, 
Spraw Zagranicznych. i , 

Szósta rezolucja jest próbą obezwładnie- 
mia Naczelnika Państwa w rzeczach wojsko- 
wych i uczynienia zeń figurki reprezentacyjnej. 

Siódma jest lokajskim ukłonem w stronę 
Ententy. Rezolucja prosta i beztreściwa, choć- 
by z tego już względu, że Ententa sama jest 
niezgodna, a jej stosunek do Polski jest. bardzo 
różnoliży, ` ; , 
Ósma wreszcie tylko w pierwszej swej 


połowie jest słuszna, w dr é 
połowie jest s a KAJ Brod at mo 


szkodziła Polsce. © 


o już razy za- 


Razem wziąwszy wszystkie żądania Endecji, 
streścić się one dadzą w jednem: zaprowadze- 


ną lutosławszczyzną, 


miu w Polsce endeckiego bezładu nierządu, 


usunięcia tych osób i grup, których praca 1 


r dziaałlność wyrosła na gruncie bezwzględnego 


przeciwstawienia się endeckiej polityce i któ- 
re nigdy nie zejdą na jej tory. > 

Symbolem walki Endecji o władzę. jest 
konflikt między Poznaniem a resztą Polski. 
W Poznaniu Endecja rozłożyła się obozem, tam 


„| szykuje szeregi zbrojne, tam przebywa mistrz 


ceremonji Dmowski, tam na łonie majątku wła- 
snegó odpoczywa Dowbor., Tam jest Mekka 
endecką. Tam knuje się plany „zbawienia“ 
Polski. , ; 
Nie watpimy, że lud pracujący Polski (nie 


wyłączając Poznańskiego), który z takiem bo- | 


haterstwem zdusił najazd zewnętrzny, bez tru- 
du załatwi się z próbą najazdu endeckiego. 

Rezolucje wieców endeckich i przemówie- 
nia Głąbińskich i Seydów w koficu sierpnia 
1920 r., będą ciekawym przyczynkiem dla ba- 
daczy driejów ojczystych i dowodem, jak traf- 
nem jest przysłowie, że których: Pąn Bóg chce 
zgubić — rozum im odbiera. 


Lisi z Brazylji. 


(Korespondencja własna), 


i |, ` Rio Grande, 4 lipca. 

„. Miasto Rio Grande, jest Bleu 
równej pizinie i wygląda jak na wyspie, bo 
dookola jest seier wami. morskiemi nie 

nie wysychające o Więcej jak dwu. 
ierch odlegiość dzieli miasto od portu 
morskiego, największego w całym Stanię — 
Rio Grande do Sul. : 

Do portu tego przychodzi i odchodzi co 
tydzień = kilka a nawet i kilkanaście okrę- 
tów mniejszych krajowych, dochodzą także i 
wielkie okręty: zagraniczne. Ruch przemy: 
słowy tutaj jest wielki, bo oprócz portu i kil- 
kudziesięciu mniejszych i większych warszta- 
tów — jest kilka większych fabryk, z których 
dwie tkackie, jedna tow. Włosko-Brźzylijskie- 
go; druga należy do potomków  Rheigatzów 
(N emców), dziś uchodzących za tutejszych par 
trjotów. W obydwu tych fabrykach pracuje 


IZA. 
zp" 


„Gmach ten pobudowano specjalnie do zabija- | 


mazem wziąwszy blisko 3 tysiące robotników 
i robotnie, i 
Trzecia fabryka, powszechnie tutaj prze 
zwana „Frygorifikiem”, rzuca się w oczy Za- 
raz przy wjeździe do portu. Jest to wielki pię- 
ciopiętrowy gmach, mieszczący w sobie prze- 
szło czterdzieści różnych, departameutów. 


nią wołów, robienia konserw, solenia i su- 
szęnia mięsa, topienia tuszczów i mrożenia 
mięsa. Fabryka ta jest własnością północno" 
amerykańskich magnatów świńskich, zorgani- 
zowanych w tak zw. tow. „Swift“ powszech-.. 
nie manem z powieści „Bagno“, napisanej 
przez znanego amerykańskiego pisarza Jptona 
Sindaira, 7 | 

Tow. „Świłt* ze swoją fabryką bardzo się 
Przyczyniło do podniesienia tego miasta. Trze- 
ci rok idzie, jax żaczę 


8) żądają umiejętnego i energlcznego wy-. 


| własnych domów ale ludzi zamożnych prawie 
niema; Prawda, że p. S. Narożnego wartość 
: domów- i posiadłość szacują 


nie 


oe, około tysiąca robotników tam ma zajęcie. 
Tow. to ma swoje centrum z wielkiemi zakia- 
dami w Chicago, zaś w Ameryce południo- 


| wej ma kiikanaście takich fabryk: w Para- 


gwaju, Urugwaju, Argentynie i Brazylji. Tow. 
to należy w swym fachu do najlepiej zocgani- 
zowanych i najbogatszych w świecie. 

W Rio Grande w rzeźni tego tów, zabijają 
od trzystu do ośmiwset wołów ie; mię” 
go jest składane w lodowniach, zbudowanych 
podług najrowszych wymagań dzisiejszej te- 
chniki, Następnie takie mięso mrożone, twar- 
de jak kamień, ładowane jest na okręty i wy- 
syłane do Anglji. Ta, 


chowego robotnika jest bardzo trudne, bo dro- 
żyzna jest straszna, Kilo chleba kosztuje 1.200 
rajsów, cul 1.900, ryżu — 050, 100 kawał- 
ków miękkiego drzewa kosztuje 12.000, worek 
drzewnego węgla 4.000. Placa za pracę w stos 
sunku: do ceny produktów jest bardzo niska, 
bo w niektórych miejscach panowie niby chle- 
bodawcy nie wstydzą się płacić 450 rajsów za 
godzinę, zaś kobietom i dziewczętom aż 200 
rajsów za godzinę. Z powodu niskiego wyna- 
gredzenia za pracę, odbywają się często straj- 
ki robotników, kończące się częściowo zwy- 
cięstwem. 

Wszyscy prawie Polacy mieszkają w fed- 
mej części miasta, które tu jest przezwane 
„Miastem Nowym“ lub „Piachonni”; i łaktycz- 
nie piachu tam nie brak, jak i nie brak jest 
wody w czasie desen, 

Rodzin polskich tu zamieszkuje z górą 
200 w tem 330 mężczyzn i 348 kobiet. Pola- 
cy tutaj przybyli częściowo za pierwszej i dru- 
giej emigracji — niektórzy podorabiali się 


na kilkadziesiąt 
tysięcy milerajsów, p. 8. Grabskiego także na 


majątku. 

Na tylu Polaków jest zaledwie jedna jedy- 
na polska „Wenda“, (Sklep spożywczy więk- 
szy z napojami) p. J. Duiekanina, jedna 
piekarnia polska „Varsovia“ p. Zblewskiego i 
coś w rodzaju cukierni, lub restauracji ma w 
swym domu p. Sieczka. 

Domy, przez Polaków zamieszkałe, łatwo 
poznać, bo prawie wszędzie w domach polskich 
ściany są przybrane portretami naszych boha- 
terów narodowych i wieszózów. 

Polacy mają tutaj wiasny dom, w którym 
mieści się towarzystwo polskie, p. n. „Białego 
Orła” istniejące dwadzieścia kilka lat, człon- 
ków w Tow. jest obecnie, około stu kilkunastu, 
cele najważniejsze Tow. są: szerzenie oświaty 


ba to tutejszym Polakom przyznać) starano 
się o nauczycieli fachowych i lepiej tutaj opla- 
catch aniżeli w innych polskich szkołach w 
Brażyiji. Polacy tutejsi składają się przeważ- 

robotiarzy i są pomiędzy nimi ludzie róż- 
ych przekonań. Jednak godzą się, jak przy- 
stało na ludzi rozuinnych, czego dowodem ist- 


mienie tylko jędnego polskiego towarzysiwa, 


grupującego w sobie wszystkich, jedynie ci za- 


nadto pobożni, których na szczęście jest nie- 


wiele) trochę z podelbą patrzą na mniej po- 
beżnych, 5 
Przy towarzystwie polskiem „Bialego Or- 
ła” lat temu kilka był zorganizowany sklep 
spółdzielczy polski, (zdaje się, jedyny na calą 
brazytję). Sklep rozwijał się znakomicie, jed- 
nak z braku ludzi sumieunych i do prowadze- 
nia sklepu przywykdych, sklep upadł, pozo- 
stawiając po sobie smutne i przykre wepom- 
nienie dla całej tutejszej kolonji polskiej. 
Duisiaj, chcąc zło naprawić, 
wszyscy ci Polacy, którzy pozostali dłużnymi 


sklopowi za pobrane “produkta i towary, ra- | 


chunki swe z Towarzystwem „B. 0.“ załatwić. 
Tuw. to z powodu upadku sklepu i nie uregi- 
lvwanin tych rachunków — jest zadłużone na 
kilka tysięcy hypoteki, od której musi płacić 
wysokie procenta, Rodacy tutejsi, jak starzy 
tak i młodzi, cieszą się, że ojczyzna nasza jest 
wolną i żę Piłsudski, nasz kochany Naczelnik 
Państwa dobrze i rozumuie rządzi, starając się 
by w kraju naszym nietylko było żyć dobrze 
„możnym panom”, ale także chłopom i robot- 
nikom, za eu mu zasyłamy serdeczne podzię- 
kowanie z dalekich stron Brazylji, wznosząc 

okrzyk: 
Niech żyje nasz najukochańszy Prezydent 
Ludowej Republiki Polskiej Józet Piłsudsti| 
Władysław Topaczewski, 


Kronika win. 


W sprawie represji przeciwko Żydom. 


Życie w tem mieście dla zwykłego niefa- 


kilkanaście tysięcy ale to nie stanowi jeszcze | 


„u ministra spraw zagranicznych, d-ra Bet 


i ulfzywanie szkoły polskiej, dla której (trza. . 


winno zależeć na  zaognieniu 
polsko - żydowskich. : 


Na zasadzie uchwały Rady stróT 
29 lipca r. b, Komitety plebiscytowe ná 


i na Mazurach znajdują się w likwidacji. We 
beo tego Rządoówą Komisja widasyjna 
spraw plebiseytowych podaje do poweze 
wiadomości, że odiąd eweniualne np. m 
ofiary na te cztery Komitety mie będą 
nie przyjmowane. Zarazem Komisja prosi, a 
wszystkie ofiary, złożone w redakcjach pis 
stowarzyszeniach lub u poszczególnych osób na 
wskazane Komitety, przelano na rachunek tej 
Komisji w Polskiej Krajowej Kasie Poż 
wej w Warszawie, a dowody zaś, jako to: 1 
tarjusze, na 


unki, kwity i t. p. przesłano 
adresem: Warszawa, Nowy Świat 60, M 
rjum Skarbu, Depertament Budżetowy, R 
wa Komisja Likwidacyjna do spraw pleb 
towych. KR: 


| ARCE 

«Pan Głąbiński jest ordynarnym Weg | 
(PAT). Prezydjum Rady Ministrów o — 
syła. nam następujący komunikat: SE 
Rada Ministrów stwierdza, że żaden z jej 
członków nie udzielił panu Głąbińskiemu wiar — 
domości, jakoby wniosek o zawarciu gi 
z Niemcami był postawiony ma posiedzen 
Rady Ministrów, ani też dyskusji nad Gem: 
maiem nie było. za 
Uchwalono przed ogłoszeniem tej uch 
poprosić telegralicznie nieobecnych na poz 
dzeniu ministrów, pp. Śliwińskiego i Grabskię» 
go o stwierdzenie tego faktu. ; 
Uchwała zapadła jednomyślnie, ` 
Prezydent Ministrów (-—-) Witos. ` 


P, Pilts w Pradze, 


(PAT). Czeskie Biuro Prasowe « 
Poseł polski w Pradze, p. Erazm Piltz, | 
był do Pragi i w czwariek był na posłuch 


Odwiedził następnie prezydenta min 
którym konierował o: atu 
kwestjach politycznych. Wobec tego, że . 
czecho-siowacki zamianuje w najbliższym 
sie swego przedstawiciela w Polsce, zaj 
między oboma krajami normalne stosu 


Co mówi p. Paderewski, 
„ (PAT). Korespondent „Exelsiona* miał wi 
les Bains wywiad z Paderewskim, który. 
wielką wdzięczność zwycięskiej Polski dla 
z powodu pomocy, jaką udzieliła Polsce w- 
cie krytycznym. Paderewski dodał, że « 
diczba uciekinierów i zbiegów rosyjskich, éi 
schronili się w Prusach Wschodnich, przydu 
tryumf oręża polskiego; należy się bowiem w 
Zort ia miemiecko-rosyjskiego. Jeżeli 
wojskowa Polski mialsby się zatrzymać na En 
znaczonej przez Radę Ambasadrów, to pomoc, u 
lona Polsce, bylaby zbyt krucha, Być może, iż b 
komiecznem posunięcie się po za tę granicę. 
cja polityczna Polski, zdaniem Paderewskiego, 
znakomita, Rząd obecny jest istotnie rządem, | 


"wym 
i) 


OTZ! 


Odezwa Białoruskiej Komisji Wojskowej ej 
do Białorusinów, x 
Moskale-bolszewicy wygnali wes z kraju o ; 


i siostrami waszemi, grabi í pustoszy 
wywozi zboże, bydło i caly nasz dote, ` 
- Bracia Bialorusinii Trzeba nam zrzucić to | 
mo moskiewsko-bolszewickie i stać się gospod: 
mi własnej ziemi, dać wolny i niepodlegly byt 
szej Ojczyźnie! Zbawienie Ojczyzny od nas san 

zależy I ` 
Dletego na mocy dekretu Polskiego Naj 
go Wodza Józefa Piłsudskiego z dn, 22 paździ 
1919 r, Nr, 8670/1, istnieje nasza Białoruska F 
sja Wojskowa, kióra tworzy nasze wojsko bia 
skie i zapisuje do szeregów białoruskich ochotn 
Białorusinów: w m, Lodzi, uł. Skwerowa ne, 
Warszawie, ul. Szpitalna 12, A więc bracia E 
sini! wszyscy zapisujcie się do właściwych oddzia 
łów białoruskich, w których komenda i mowa jest 
białoruską. Niech nikogo nie zabraknie w.szeregut 
własnych obrońców. Ojczyzny — Biabru- 
di Ee 
Naczelnik Państwa w ciągu ostatnich 2 4 
otrzymał między innemi następujące telegramy: 


1) Mam zaszczył prosić ka Państw 
by przyjął wyrazy głębokiego szacunku i powi 


A 


huterską Armję Polską z powodu zwycięstwa na 
hondami bolszewickiemi, Radość nasza jest wielk 

ponieważ bratni naród polski jest jedyną aad: 
ujarzmionego narodu słowackiego, A 
Zakopane, Prezydjum Rady: ee 
{—) Es. prot. Frant, Zeiten, Deek 


` 4) Delegaci wszystkich organizacji polsko-ame- 
rykańskich, zebrani w Waszyngtonie, by prosić 
rząd amerykański o pomoc dla Polski, przesyłają 
yrazy g!ębokiego hołdu i powinszowania s powo- 
wielkiego zwycięstwa i życzą, aby zwycięstwo 
w dalszym pochodzie oswobodziło Polskę, Eu- 
i cywilizację od barbarzyńców Wschodu, 

| (-) Es, Fronczak, ks. Franciszelk Wazeter. 


5) Pełni wielkiej radości patrjoci polscy w Par 
przesyłają wyrazy ec Obrońcom naszej nie- 

ości. Niech żyją Piłsudski, Witos, Daszyński] 
(=) Konrad Drzewiecki. 


Członkowie Klasowych Związków Za- 
| wedowych, którzy przebywają w szpitalach 
wojskowych w Warszawie, lub powrócili z 
atu ¿ potrzebują jakiejkolwiek pomocy 
sibie lub rodzin mogą zwracać się 080- 
e lub zapomocą pocztówek, Jasna 3, I 
0, pokój Nr. 2, de Wydziału Opiekż nad 
erzem i ochotnikiem przy Robotm 
e Obrony Niepodległości. 


- Telegramy. 
Deia! Polskiego Sztabu Goneralnego 


y Warszawa, 80 sierpnia. 

- Komunikat sztabu generalnego W. P. 

a dnia 30 sierpnia 1920 r.: 

= Dnia 29 b. m. wojska nasze, witane 

owacyjnie przez ludność miejscową, wkro- 

_ czyły do Augustowa. i 

Napotkane oddziały litewskie zacho- 

się przyjaźnie. 

Dr: a odcinku białostockim nieprzyjaciel 
w dąlszym ciągu, nie wytrzymując naszego 
naporu, cofa się w kierunku odnim. 

a, Gródek i Narew zostały przez nas 

nowane. Oddział bolszewicki, który w 
de Małej Narewki usiłował zorganizo- 

poważniejszy opór, został odrzucony i 

zony do egen ucieczki. j 

brzeskim spokój. 

W rejonie Zamościa oddziały nasze 

nie stawiają czoło armji konnej Bu- 


= Grabowiec, przejściowo przez nas opu- 
zczony, został w kontrataku odzyskany. 

Na wschód od Lwowa sytuacja bez 
og, Uporczywe ataki nieprzyjaciela 
iworze i Pohoryłee, zostały odparte. 
na nieprzyjacielska dopuszczona pod 
leami na dystans 50 kroków od na- 
pozycji, poniosła olbrzymie straty. 

Rejon Żydaczowa i Chodorowa oczy- 
o z luźnych oddziałów jazdy nieprzy- 


"G-A Naczelne Dowództwo W. P. 
. Sztab Generalny. 
‘Warszawa, 30 sierpnia, 
(P. A. T.). Biuro Prasowe Naczelnego 
ódziwa przesyła następujący. komunikat: 
otylla wiślana w walce z bolszewikami, 


Dnia 29 b. m. przybyła do Warszawy flo- 

wiślana pod dowódziwem kpt. marynarki 
ńskiego. Flotylla ta brala czynny i za- 

my udział w ostńtnich walkach z bolsze- 

mi pod Bobrownikami, Nieszawą i Płoc- 
; tegt ; 


`  Ped Bobrownikami okryła się chwałą za- 
statku „Moniuszko“, który, wobec wielo- 
ie przewyższających el nieprzyjaciela, 
zony był, po wysirzelaniu ostatnich nabo- 
7 peerów załogę na ląd i tu przyjąć wal- 
„ W walce tej polegli śmiercią bohaterską 
' Pieszkański i kpt. statku Mizer. 
Pod Płockiem flotylla wzięła czynny u- 
łział w obronie mostu na Wiśle, który był je- 
iyhą drogą odwrotu dla nszych sił, znajdują- 


zaatakowani przez nasze statki panceme 
ister“, „Wawel“ i „Stefan Batory“ zmu- 
byli skierować swój ogień na rzekę, da- 
czas naszym siłom lądowym na odpowied- 
powania. W walce tej statek „Ba- 
został ciężko uszkodzony przez 12 poci- 
nieprzyjacielskich, załoga jednak nie ©- 
a statku i ostrzeliwała się po bohatersku 
ostatnią ocalałą armatą. 
Ofiarnem świadectwem postaw naszych 
narzy i ich dzielności są nieodżałowane 
y, złożomę w ofierze Qjczyźnie i obowiąz- 


- ling w vm 


an - Lyon, 29 sierpnia. 
OP. A. TJ). (Padjo). Z Berlina donoszą: 
a niemiecka jednomyślnie potępia wykro- 
a wrocławskie, „Berliner Tageblatt“ pi- 
Tłum dał się pociągnąć elementom na- 
alistycznym i reakcyjnym do ekscesów, dla 
ych niema słów potępienia, a których kon- 
vencje w polityce zagranicznej nie dadzą 
przewidzieć, „Vossische Zemmer" pisze: 
zdziwie odpowiedzialnymi są ci, którzy od 
ięcy podburzali na wiecach i w dzienni- 
ach. Wreszcie w „Vonwaerts* czytamy; Pan- 
maniści į antysemici uszkodzili akta w kon- 
sulacie polskim i francuskim, lecz postępowa- 


się na prawym brzegu Wisły, Bolszewi- | 


„KUBUTNIK”* WIOreK, yı gertom 1908 


niem tem zaszkodziii tylko ludowi niemieckie- 


mu. 
la Wm Saki 
Bytom, 80 sierpnia, 
(P. A. T.). Z powodu wydania przez par- 
tje polskią i niemieckie wspólnej odezwy do 
ludności górnośląskiej w celu zaniechania dal, 


szej walki, prasa polska i niemiecka zamie- 
szoza swoje uwagi. Prasa polską akceptuje 
odezwę i ze swej strony nawołuje do spokoju. 
Prasa niemiecka ocenia ugodę różnie, Centro- 
wy, zwłaszcza śląski „autonomiczny* jej kie- 


| runek wita ugodę szczerze, odłam zaś rządo- 


wy zarzuca Polakom brak szczerości, Prasa 
socjalistyczna oświadcza się również za ugo- 
dą, domaga się jeduak ukarania „winnych Po- 
laków”, hakatystyczna zaś prasa ocenia ugodę 
jako klęskę niemiecką, bo ugoda akceptuje 
wydalenie z Górnego Śląską Sicherheitswehry 
i wszystkich tych, którzy tu przybyli w osta- 
tnim roku, nie pochodzą stąd i uprawiają agi- 
tację. Te warunki naturalnie nie podobają się 
hakatystom, bo dotyczą przedewszystkiem ich 


organizacji. | 
oyrom, vo Sterpnia, 

(P. A. TI W Katowicach i powiecie ka- 
towickim, gdzie obowiązuje jeszcze wzmocnio- 
ny stan oblężeria, zaprowadziły władze koa- 
licyjne dla gazet cenzurę prewencyjną. Woj- 
skowe władze koalicyjne zakazały rozszerza- 
nia w mieście Katowicach i powiecie katowic- 
kim „Gazety Robotniczej”, organu Polskiej 
Partji Socjalistycznej, za rzekome przekrocze- 


` mie jednego z przepisów prasowych. Redakcja 


pisma poczyniła kroki reklamacyjne. 
Bytom, 30 sierpnia. 

(P. A. TI Pisma niemieckie donoszą z 
Berlina, że w niedzielę 29 b. m. odbyłosię w 
Berlinie demonstracyjne zebranie w sprawie 
wypadków górnośląskich. Rezolucja wiecu do- 
mega się usunięcia z Górnego Śląska Francu- 
zów, jako przyjaciól Polaków. ` 


bunt gacjalistyczzy w Rummi. 


| Nauen, 29 sierpnia. 
(P. A, T.)- Radjo. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą o upadku gabinetu rumuńskiego A- 
varescu. Utworzenia nowego rządu podjął się 
socjalista Florescu, który ma utworzyć gabinet 
czysto socjalistyczny, | 
. U . . . LE) P 
enia o się do podboju Wi 
e -` Paryż 29 sierpnia. 
(P. A. T.). Radjo. „Petit Parisien“ donosi 
z Londynu: Podczas gdy stanowisko polityczne 
Krasina i Kamieniewa w-Londynie jest jeszcze 
moono niepewne, przygotowują angielscy i ro- 
syjscy kupey rzeczywiste podjęcie stosunków 
handlowych pomiędzy oboma krajami. W o- 
statnich tygodniach rosyjscy rzeczoznawcy han- 
dlowi przebywali w wielkich centrach handlo- 
wych angielskich i jest prawdopodobnem, że, 
skoro tylko będą usunięte trudności politycz 
ne, odebrane zostaną w Londynie i Glasgowie 
znaczne zamówienia. Pewna liczba przemy- 
słowców, zwłaszcza fabrykantów lokomotyw i 
obuwia, poczyniła zamówienia w większych 
rozmiarach. 


Wiadomości damit 


według P. A. T. 


Wojska bolszewickie opuściły Wilno dn. 
25 b. m. Władzę objęli Litwini, Ogłoszono stan 
wyjątkowy. ` 

— Armia polska w ostatnich walkach zdo- 
była % całego parku artyleryjskiego anmji sp: 
wieckiej. 

— Prasa angielska podaje wiadomości, że 
gen. de Viart, zwiedzając teren walk polsko - 
rosyjskich na pograniczu Prus wschodnich, wi- 
dział trupy żołnierzy polskich, straszliwie ze- 

e. Zebrano dowody, iż byli to żołnie- 
rze ranni, dobic przez bolszewików. - 

— Gen. Weygand przyjechał w sobotę 
wieczorem do Paryża. Generał był przedmio- 
tem gorącej owacji. W niedzielę przyjął gen 
Weyganda minister wojny. 

— Według wiadomości z Sewastopola p. 
d. 26 b. m., na froncie kubańskim trwają upor- 


czywe walki. 
oświadczył się -przeciwko 


— Kierenskii 
Wranglowi. ` ` g 

— „Times* donosi z Teheranu, że bolsze- 
wiey opanowali Enzeli. Anglicy nie mają połą- 
czenia z Mezopotamją. 

— Według prasy angielskiej, w angiel- 
skich zw. zaw. górników panują silne tenden- 
cje strajkowe. 

— W Wirtemberęji rozpoczął się strajk ge- 
neralny. Powodem nałożenie podatku od pracy. 

— „Bohemja* donosi, że w Wiedniu znaj- 


duje się centrala. agitacji komunistycznej, po- 


zostająca w ścisłych stosunkach z Moskwą. Na 
czele tef centrali stoi komunista austrjacki 
Kause. W biurach tej centrali pracują między 
innymi: komunista Słowacki, Juraszek i komu- 


' sta z Pragi Sonnenstein. 


eeng 
Dr. Leszczyński 
Marszałkowska 142, telef. 127-25. 

B. ordynator klin. szp. św. Łazarza. Chor. we- 

ner, skóry i moczo-płeciowe, Przyjmuje do 12 

rano i od 5 do 8 wiecz. 6293 


„czych, zabrali takowe, nie płacąc wcale, albo 


Przed Bugiem i za Bunion, 


(Od specjalnego korespondenta wojennego). 
W. : 

Gdy byłem przed paru dniami w Siedl- 
cach, bawił tam prezes ministrów p. Witos, 
któremu delegacja włościan Pu 
swoje potrzeby. 

A stan tych okolic, a bardziej jeszcze 
miejscowości położonych za Bugiem, jest nie- 
zmiernie ciężki, 

Szczególnie daje się we znaki brak koni. 
Bolszewicy w odwrocie zabierali furmanki, na 
których uciekali, Po dwu, trzech dniach po- 
zbywano się chłopa w łatwy sposób. ` Całe 
wsie są bez koni, a bardzo często także i bez 
funmanek. 

Jeżeli się zważy, że czas jest obecnie na 
ozimą orkę, to rżecz oczywista, że w tych o- 
kolicach na przyszły rok będzie głód. . 

Pod względem aprowizacji jest już obec- 
nie bardzo ciężko, Mąki mało, albo niema jej 
zupełnie, kartofli brak, ceny są bardzo wyso- 
kie, bo w tych okolicach nie mają obecnie pie- 
niądze dla ludności znaczenia. 

Wsie i miasta są zalane rublami sowiec- 
Kiem, których obecnie nikt nie bierze, za 
marki zaś nie wiele się kupi, bo właśnie brak 
jest najpotrzebniejszych rzeczy, 

Zaprowidowanie miejscowości,  oczy- 
szczonych od bolszewickiego najazdu, staje się 
sprawą palącą. Wojska bolszewickie nie wie: 
zły z sobą żywności wcale, aprowidując się na 
miejscu. Tak przy ofensywie, jak i px od- 
wrocie. i i 

Kraj więc jest z żywności ogołocony, Lu- 
dność wielu miejscowości nie widzi już od 
dłuższego czasu chleba. Że Jo. sie fatalnie od- 
bije, zwłaszcza na dzieciach, to oczywiste. Są- 
dee, że dużą by tu oddać mogłą usługę amery- 
kańska organizacja Y. M. C. A., która udziela 
przecież pomocy nietylko żołnierzom. Poza- 
tem Komitet Pomocy Dzieciom winien czem- 
prędzej zorganizować akcję ratowniczą, tem 
więcej, że grasuje tu czenwonka, zabierając 
dużo ofiar. Apteki i składy apteczne są ogo- 
łocone przez bolszewików, którzy je upań- 
stwowili. A nie mzjąc wielo środków lecmi- 


rublami sowiedkiem:, teraz bez wartości. Le- 
karze z wielu okolic przed 'przyjściem bolsze- 
wików pouciekali, Stan więc sanitarny budzi 
poważne obarzy. Zi 
© Pisałem już w jednej z poprzednich ko- 
respondencji, że władze cywilne opóźniają 
swój powrót, Jest to bardzo źle. Gorzej jednak 
darmerja polowa. Skarżą „się na to władze: 
wojskowe. Mało jest podoficerów, armja zaś 
jest zajęta nieprzyjacielem, sztaby nie mają 
czasu zajmować sią stosunkiem żołnierza do 
ludności. Od tego jest żandarmerja, która je- 
daak gdzieś utknęła na wypoczynku, Winna 
wracać jaknajprędzej. Należałoby jaknażprę- 
dzaj uruchomić linję kolejową Warszawa-Bia- 
łystok. Ułatwiłoby to operacje wojskowe, a- 
prowidowanie armji i ludności, co ma wielkie 
znaczenie, jeśli chodzi o jaknajszybszy powrót 
do pracy pokojowej. 
'* D 
LE 

Ludność dopytuje się, ett otrzyma jakie 
odszkodowanie za straty, poczynione przez 
bolszewików. Należałoby to wyjaśnić i czem- 
prędzej podać do wiadomości. 

W jednej z rozmów pułkownik Dąb-Bier- 
nącki zupełnie słusznie zauważył, że przy za- 
wieraniu pokoju należałoby zażądać od bol- 
szewików  odszls dowania w postaci zwróce- 
nia koni, nie zaś w równoważniku p eniężnym, 
co tem więcej jest ważne, że wskutek wojny 
w Polsce jest wogóle brak koni. 

Gosopdarccz potrzeby są tak ogromne, że 
rząd warszawski musi o nich poważnie po 
myśleć i energicznie rządzić, 


* 


ge» 
W Bielsku „Rewkom” dia się z miej- 
scowej ludności: prezesem: był Wilczyński, 
by rosyjski marynarz, sekretarzem Sobysie- 
wicz. A 
Naczelnikiem „ozrezwyczajki* był niejaki 
Czeszko, również miejscowy. W okolicach da- 
lej za Bugiem położonych ludność wstępowała 
do instytucji sowieckich bądź na skutek ogło- 
szeń o wakujących posadach, bądź też z oba- 
wy przed pobraniem do wojska, Na ogół był 
zastój gospodarczy, prywatny bowiem handel 
ustał, towarów nie można było sprowadzać, 
te, które były — majdowały się pod 
rozporządzeniem bolszewików, którzy na- 
tomiast  rozwinęl: propagandę x 
nakładem energfi t środków finansowych, 
wiece, wszelkiego rodzaju druki, 4 na- 
wet przedstawienia teatralne były użytko- 
wane do celów propagandy. W Siemiatyczach 
np. została bolszericka trupa aktorska, uży- 
wana dla celów propagandy. Może o niej w 
popłochu ucieczki zapomniano, a może pozo- 
stała z nieprzymuszonej woli, ja! owi oficero- 
wie rosyjscy W Drohiczynie, którzy, widząc, 
że zaczęła się ucieczka Rosjan, zostali umyśl- 
mie, by się oddać do niewoli. W'docznie ucią- 
Dien praca dla bokzewizmu już im się sprzy- 


krzyła. 
Aczkolwiek nawet, w takim Bielsku dru- 
kowano olbrzymią ilość odezw, plakatów i u- 
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łotek wszelkiego rodzaju, to jednak centralą 
wszelkiej propagandy był Białystok, gdzie 
akcję w tym kierunku prowadził Tadeusz Rad- 
wański, gorliwy, dodać trzeba, współpraso- 
wnik białostockiego „Gońca Czerwonego*, 

W Białymstoku, gdzio była prawdziwa 
kuźnia komunistyczna, bolszewicy znaleźli 
majwięcej zwolenników wśród ludności miej- 
seowej. „Bund“ i „Poalej-Sjon* stanęły ofi- 
cjalnis do współpracy z bolszewikami, Partje 
te są naturalnie żydowskie, więc siłą rzoczy 
powstała wersja, że wszyscy żydzi są po stro» 
mie bolszewików. Takie uwogólnianie jest oczy= 
wiście fałszywe. Młodzież żydowska, zgrupo- 
wana w „Poalej-Sjon* i „Bundzie*, przystąę 


i ortodoksalni zachowywali się, jeśli nie opor 
nie, to biernie. 

Komendantem obwodu białostockiego 2% 
stał Mieczysław Łoganowski, który był pion: 
kiem w rękach Rewolucyjnego Tymczasowe 
go Komitetu, funkcjonującego pod przewodni- 
ctwem J. Marchlewskiego, tańczącego. przecie 
tak, jak mu Lenin, Radek i Trocki w Moskwie 


zagrają. 
Miejsce postoju, Wł. WA 


Zyrardów. 
(Korespondencja własna). 

Z powodu wstąpienia kilku członków Komite 
tu Robotniczego P. P, S, w Żyrardowie do I puikų 
Obrony Warszawy, organizacja miejscowa przystą- 
pila do uzupelniających wyborów, Wybrani zostaliz 
tt. Samowski, przewodniczący, Karliński, zastępca 
przewodniczącego, Orlikowa, sekretarka, Rowińską, 
zast, sekretarki, Widowska, skarbmiczka, 

IW niedzielę d: 8 sierpnia wybrany został Ro- 
botmiczy Komitet Obrony przed najazdem, przy któ- 
rym powstał Wydział Opieki nad żolnierzem i ©- 
chotmikiem i ich rodzinami, Przewodniczącą komi- 
tetu jest tow, Rowińska, Wydział urządził zbiórkę 
na rzecz żolnierza, która przyniosła mk, 4,700, z tej 
sumy za mk, 1.500 zakupiono papierosów, które 
wręczono tow. Choińskiemu dla wręczenia towarzye 
szom ochotnikom z I pulku w Pruszkowie, 

Nie w smak tutejszej kołtumerji, że robotnicy 
własnemi silami pragną tworzyć komitety dla obro- 
ny przed najazdem i w celu niesienia pomocy e 
brońcom Ojczyzny, ochotnikom i ich rodzinom. 


jechało do pułku I Obromy Warszawy z przewodni- 
czącym komitetu tow, Choińskim na czele, A oto już 
w 2 dni potem miejscowy burmistrz p. Jędrychowe 


(ski, mera kreatura endecka, „zarekwirowa!* dla 


garnizonu lokal P, P. S., w którym mieści się czy- 
telnia i bibljoteka robotnicza i kancelarja koopera- 


'tywy robotniczej, Może byloby słuszniej, miast unie- 
 możliwiać lub: utrudniać prace instytucjom robotni- Gi 
'| czym przez zabieranie im lokali, by miejscowe wła 


dze zarekwirowały część obszernych prywatnych ło- 
kali większości opasłych burżujów żyrardowskich, 
Zapytujemy, w czyim leży inieresie, by przez bez» 
względne źllrządzenia prowokować ludność robotni- 
czą, zorganizowaną w P, P, S.? 


wenn Ierd 
Bom Mepodegiości. 


F. Row, 


siaj we wtorek, 81 sienpnia o godz, 6 wiecz. 
Wieczór I pułku. 


żołnierza i ochotnika, urządzonej staraniem 
Wydziału Opieki R, K. O. N, odbyły się dwa 
przedstawienia o godz. Dei i 8-ej dla żołnie- 
rzy I-go Ochot. pulku Obrony Warszawy. 

Na wstępio tow, Skłodowski w krótkich, 
ale dobitnych słowach podkreślił rycerską 
działalność naszej armji i życzył putkowi, któ- 
ry ES? De vmtusaré na front, zwycięzkich 
w 
P. Modrzewska, artystka Teatru Polskie- 
go z wielkiem ucziciem wypowiedziała „Po 
bitwie”, ubwów K. Makuszyńskiego oraz na 
bis kilka mniejszych utworów. 

Piosenka na tlo życią sejmowego w wy- 
konaniu p. Hellerówny wywołała nadzwyczaj- 
ne zaciekawienie wśród sluchaczy. ,Ochotnik 
I p. Radwan ujął publiczność nastrojowym 
wierszem „Dzwoń Zygmuncie*, 

Para młodocianych tancerzy, Józio Maty» 
szewski i Zosia Niewińska z wdziękiem wy: 
konali „taniec holenderski“, Znana tancerka 
p. Zofja Pflancówna własnym utworem „Le- 
gjonistka* 1  mazurkiem ` Wieniawskiego 
wszystkich zachwyciła. | 

Bardzo spodobały się popisy braci Danło, 
które wykazały dużo siły i zręczności, 


ra oraz na bis i ogólne żądanie foxtrotą, 
P. Zmigryderówna ładnie odśpiewała 


< wykonaniu p. Palulis wzbudził ogólne oży- 
enie. ; 

Pan St. Śliwiński w swych pełnych de- 
wcipu i hum wu kupletach i piosenkach oraz 
jako „wywoływacz” homeryczny 
śmiech zebranych. 

Rozbawieni żołnierze ze smutkiem opu- 
szczali salę, żałując, że miłe godziny przecho- 
dzą tak prędko. 


piła do bolszewików, natomiast żydzi starzy - 


Dn, 11 sierpnia 38 towarzyszy partyjnych wy- ` 


Posiedzenie R. K. 0. N. odbędzie się dzi- 


"W dnmiedzielę, 29 b. m. w Sali Rozrywek 


Pp. Namcyz Matyszewski i Mela Kubań- 
czykówna z życiem i werwą odtańczyli mazu- ` 


dwie piosenki Moniuszki, Taniec amerykański 
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